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P O L S K  A.

Warszawa 16 Września.
B A N K  P O L S K I .

Pow ołując się na ogłoszenie swoje z d. 7 
■Maja r. b. względem biletów bankowych je - 
dnoziotowych, uchwałą rządu tymczasowego 
królestwa z dt 30 Października (11 Listopa­
da) 1831 r. z obiegu usuniętych, bank pol­
ski przypomina ninieyszem, iź termin ostate­
czny do wymiany tych biletów w kassie ban­
ku polskiego z dniem 1 Grudnia r. b. upły­
wa; wzywa więc bank wszystkie interesso- 
wane osoby, aby się przed rzeczonym termi­
nem do kassy banku zgłosiły, i wspoinnione 
jednozłotowe bilety na srebrną monetę wy­
mieniły; po upływie albowiem 1 Grudnia r.
b. bilety te j ik o  żadney wartości niemające 
uważane będą, i ani w kassie banku, ani w 
żadney inney przjęte nie zostaną.

W arszawa d. 10 W rześnia 1832 r..
Radca Stanu, Prezes; 

(podpisano) Lubowidzki.
Sekr: Jlny; Hassmann..
— *****»—•

A U S T R Y A ,
Powszechna (iuzda  donosi z listu pisa­

nego z Wiednia pod dniem 31 Sierpnia: —  
»Deputacya grecka, jadąca do Munich dla 
zjozonia imieniem narodu, hołdu nowemu 
królowi i dla proszenia go, aby wyjazd swóy 
przyspieszył, przybyła do Tryestu; zkąd po 
odbyciu czternastodniuwey kwaranrany, dal­
szą podróż przedsięweźmie.—  Wiadomości z 
Syryi nader sa niepomyślne dla Sułtana; po­
wszechnie głoszą, iż Ibrahim basza zdoby­
wszy szturmem Alepp, jest panem całego 
kraju, W oysko tureckie miało. się bronić z 
rozpaczą; lecz w końcu uledz musiało prze­
mocy i zręczności swoich przeciwników. Spo- 

. dzicwają się, iż Porta skłoni ~ię ieraz do u- 
kładów, i że przezorny Mehemed. Ali chętnie 
Ba to przystanie; rów n ie . bowiem w Kairze 
jais w Konstantynopolu musi się dawać cznć 
potrzeba ukończenia woyny nader koszio- 
wney, i która w końcu obu stronom grozi 
wysileniem.—  Papiery nasze raz spadają, dru­
gi raz się podnoszą. Ma to pochodzić z o- 
bawy panującey obecnie w naszey giełdzie, 
z powodu uiezalatwioney jeszcze sprawy liol- 
lendersko-belgiyskiey. (a .w .)



F R A  N C ¥ A.
Paryż  4 Września.

L epesze , liiati St. Andre z Petersburga 
przywiózł,, zdają się bydź bardzo zaspokaja­
ją ce  dla ministrów. Utrzymują tu teraz, źe 
poselstwo lorda Dinhnm do Petersburga mia­
ło r*a celu przyprowadzenie do skutku do­
brey harmonii pomiędzy Francją i Rossyą.

Pan Talleyrand synowiec xięcia, który w 
w tey chwili udaje się do Szw aycarji, ma 
sobie między innemi poleconem , aby odwie­
dził Pana Chateaubrianda, i nakłonił go Jo 
pisania listu dg xiężney Berry, radząc jey, 
aby się nie pi wyczyniała do wzniecania swą 
bytnością w ojny domow:ey i próżnego rozle­
wu krwi francuzkiey; iżby z tego powodu 
jak  naynrędzey W andeę opuściła. Wiadome 
bowiem, że Chateaubriaud nay większy na nię 
wpływ wywiera.

Piszą z Hagi pod d. 1 b. m. sJedeii Nor- 
w e g s k i  okręt wybiera się z Bchi.edam do brze­
gów  W andei,.niewiadom o czy dla za,yliezie- 
nia powstańcom wsparcia,- czy dla ułatwienia 
ucieczki. W  tyin sarnym zamiarze miał także 
z angielskiego portu jeden okręt wypłynąć. .

M essctgćr  pisze, że wiadomości z Bruxel- 
li donoszą, źe król Leopold przystąpił do 
propozycyi króla bollenderskiego, z pewne- 
rni zmianami, podług których cło na Skaldzie ! 
przez Belgią opłacane będzie, a natomiast o- 
trzj ma pewne zmniejszenie długu narodow ego.

Dziennik handlowy tw ierdzi, że gńbinel 
irancuzki stara się teraz więcey o przymie­
rze z lloss ją  niż z Anglią. Skuryer zaś, któ­
ry nie jest tego zdania, potwierdza jednak> 
że Rossya stała się dla Francji daleko przy- 
jażnieyszą. Ministeryalny. dziennik Noitwel- 
iisle  potwierdza zdanie przytoczone przez 
Ku ryera.

Tenże K uryer  donosi, że marszałek Mor- 
tier w październiku wróci z Petersburga, ró ­
wnie jak lord Durhain do Londynu.

Hrabia Survilliers (Józef Bonaparte), ba- 
bawi prywatnie w Londynie, i z całym swo­
im domem włożył grubą żałobę pu śmierci 
xięcia Reichstadt. ( g. p . s.J

G R E C Y  A.
N a p a li di Romania 30 Lipca

Gazeta tutejsza M ineroa  pod dozorem rzą­
dowym wychodząca, zawiera co następuje: 
jenerał Katznco wysłany od rządu na prze- 
ciwrsśkitasowi, który Calumifę opanował, krwa­

wą z tymże, rozpoczął bitw ę, gdy na szczę­
ście francuzki pułkownik Barlhełęmy nadszedł 
i walczących rozłącźył, a tym-sposobem .'ob­
lewowi krwi położył koniec Kolokotroni 
naczelnik powstańców, sam obiegł Tripo- 
lizę , lecz przez wycieczkę garnizonu zu­
pełnie pobity został, i ledwo z życiem się 
ratował. Zaw'ella, Który od dawna miał 
Patras w posiadaniu, oa woysk rządowych 
tak jest ściśniony, iż c zaw eszenic broni pro­
sił, co mu też dozwolono. W js ła lb ra ta  swe­
go do Napoii dla ułożenia warunków' podda­
nia. Po tych oddziałowych bitwach, zebrały 
się woyska powstańców pod t,„,.zelnein do­
wództwem Collergi, byłego dowódcy kuwale- 
ryi greckiey, przy młynach bardzo w inocnem 
stanowisku podN apoli, dla oblężenia tey sto­
licy. Ale armia narodowa pod wodzą wale­
cznego Criziotti uderzywszy na n ie , lozpro- 
szyła zupełnie. W oysko powstańców składa 
się z żołnierzy już starych i pospólstwa emij- 
szonego, które przy podaney sposobnościi=a - 
cieka; ztąd można mieć naozieję prędkiego 
ukończenia woyny domowey Niepojęte po- 

< stępowanie niektórych cudzoziemców, naba­
wia niepokoju dobrzy myślących patryotów; 
ustawiczne, powstania »ą jęh.dziełem. Pomi­
mo tylu przecwności, rząd stara się o oświe­
cenie ludu. Prassa zaczyna znowu bydź czyn­
ną ; za killta dni będzie wychodzić urzędowy 
dziennnik pod tytułem: M onitor preclu.

——et»- < — (G. B F.J

T  p c  y ą .

Konstantynopol. 10 Sierpnia.
Nic tu pomyślnego z Syryi nic cdychać 

o 'a  turkow.—  Gazeta Powszechna donosi z 
Tryestr. pod datą 14 Sierpnia: »Dowiaduje- 
my się z Alexandryi, iż piąty buletji, któ­
ry już jest pod prassii, Zawiera wiadomości 
c krwawey bitwie, w dniach od 13 do 17go 
Lipca, wydaney przez Ibrahima baszę g ló- 
wney armii tureckiej, 1 którą zmusi! do od­
wrotu i miasto Alepp zajął.— W A lexandryi, 
poprzedni czwarty buletyn opisujący bitwę 
pod Homs i zajęcie Damaszku, sprawił już 
wielką radość, i miasto wspaniale oświecone 
zostało Egipcjanie zaymują się szczerze tą 
woyną, widząc w niej jawne korzyści dla 
Mehemeda .A lego. Basza pyskuje coraz wię­
cey szacunku u swoich poddanych, jednakich 
miłości zjednać sobie dotąd nie umiał. ( g.p .s.J


